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Naczelny Wódz w Algerze
LONDYN, ii.XI (PAT). —Naczel I żył wizytę gen. de Gaulle i gen. Giraud 1 obecności ambasadorów angielskiego i a- 

ey Wódz gen. Sosnkowski w Algerze zł-D I oraz konferował z gen. Eisenhowerem w merykańskiego.

Bukareszt przygotowuje się 
do ewakuacji

19 18 - 19 43

Wielkości, komu nazwę twą przydano 
Ten tęgich sił roznieca w sobie moce 
I duszą trwa wielokroć powołaną 
Świecącą w długie, narodowe noce.

WYSPIAŃSKI

11 LISTOPADA...
M. p., ii listopada.

(-el) Na dzień dzisiejszy przypada 
25 rocznica odzyskania Niepodległości. 
Gdyby nie straszliwy kataklizm drugiej 
wojny światowej, biłyby dzisiaj w całej 
Polsce dzwony kościołów; ulicami naszych 
miast i miasteczek przeciągałyby radosne, 
rozśpiewane pochody. Wioski polskie od 
Pomorza po Podhale i od Wielkopolski 
po Polesie przybrałyby szatę godową. Pol
ska byłaby dzisiaj spowita w biał^ . czer
wone sztandary. Wojsko Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej defilowałoby wśród unie 
sień tłumów.

Jakże inna, jakże straszliwie odmienna 
jest rzeczywistość. Kraj spływa krwią. 
Wróg panoszy się na naszych ziemiach. 
Niezliczone rzesze Polaków, rzucone tu
rzą wojenną poza granice ojczyzny, cier
pią dolę tułacza. Obce ręce wyciągają się 
po odwiecznie polskie dziedzictwo, po klej 
noty Korony Polskiej. Wojska Rzeczypo
spolitej, największy skarb ocalony z po
żogi dziejowej, defilują dziś na ziemi ob
cej, w krajach dalekich, ale przed własny 
mi reprezentantami vwlasne; polskiej w ta 
dzy. Jest ciemno, czarno i głucho, a świa 
tJo wiary i nadziei promienieje tylko w 
sercach i duszach naszych. Ale to świa
tło jest niezawodne. Ono wskazuje nam 
drogę i ono doprowadzi nas na pewno 
do Polski Jutra, potężnej i szczęśliwej, 
niepodległej i zjednoczonej.

W dniu ii listopada 1918, gdy z Mag
deburga powrócił do Warszawy Józef Pił
sudski, by w wyzwolonej Stolicy utworzyć 
pierwszy od czasów rozbiorów rząd Nie
podległej Rzeczypospolite; Polskiej — za
świecić nad nasza ojczyzną wspaniałe, 
promienne słońce listopadowej wiosny. Po 
stu kilkudziesięciu latach wędrówki przez 
niże historii wspięliśmy się na szczyt, z 
którego roztaczały się wspaniałe perspek 
ty wy. Było pięknie i radośnie.

Ale cofnijmy się nieco wstecz. Przypo
mnimy sobie jak wyglądała Polska na

początku tego przełomowego 1918 roku. 
Okupanci niemiecko - austriaccy zrzucili 
maskę przyjaźni. W lutym 1918 zawarli 
pokój brzeski, który miał stać się nowym, 
czwartym rozbiorem Polski. Zaczątek ar
mii narodowej, Legiony, były już rozbi
te. Brygadier Piłsudski znajdował się w 
magdeburskim więzieniu. Te oddziały le
gionowe, które jeszcze istniały, przeszły 
na znak protestu, pod wodzą generała Hal 
Icra, poprzez Unie austro - niemieckie pod 
Rarańczą. Epilogiem tych walk była nie
wola, obęzy internowanych, procesy ma
sowe. A lam, na wschodzie Niemcy po
częli rozbrajać polskie formacje wojsko
we, które śniły polski sen o szpadzie wśród 
groźnych pomruków rosyjskiej burzy re
wolucji i anarchii. Dramat bitwy kaniow
skiej. ponura tragedia rozbrojenia korpu
su Dowbora Muśnickiego w Bobrujsku — 
oto straszliwy plon pierwszego półrocza 
1918 roku.

Zdawało się, że wszystko stracone. Zda
wało sie, że nad Polską zamyka się wieko 
trumny. Wiosna 1918 roku była czarną 
i mroźną wiosna. A jednak — już w li
stopadzie zmieniło się wszystko, tak na
gle i tak zupełnie!

11-ty listopada 1918 głosi nam prawdę 
głęboką i radosną, że siłą narodu, jego 
wiara w siebie, jego nieugięta wola walki 
jest mocniejsza od chwilowych koniunk
tur. Naród nasz przeznaczony jest do wiel 
kich zadał dziejowych. Wykonywał już 
nieraz te swoje zadania, choć potop zale
wał jego ziemie, a sąsiedzi rozdrapywali 
szaty nasze. Spełnimy nasza rolę dziejo
wa takie i teraz. Daleki jest nasz marsz 
do Polski, ale bedzie on na pewno mar
szem zwycięskim. Straszliwa jest ofiara 
krwi umęczonego Kraju, ale z posiewu 
tei krwi zrodzi się wspaniały kwiat wol
ności.

Naiaorsze — już Poza nami, choć je
szcze biia pioruny i buczy burza. Jest cie
mno. ale najciemniejsza jest noc — przed 
świtem.

Eden powrócił 
do Londynu

LONDYN, 11.XI (Tel.). — Min. 
Eden powrócił wczoraj do Londynu.

Natychmiast po przybyciu Eden odbył 
rozmowy z Churchillem i członkami gabi 
netu brytyjskiego.

SZTOKHOLM, 11.XI (Reuter). — 
Wszyscy urzędnicy państwowi urzędujący 
w Bukareszcie dostali rozkaz przygotową 
nia się do ewakuacji ze stolicy do Sied
miogrodu w związku z postępami wojsk 
rosyjskich. Donosi o tym pismo „Swenska 
Dagbladet”. Korespondent budapeszteń
ski tego pisma donosi również, jakobv 
Rumuni nie mieli zamiaru bronić Besa- 
rabii. Nastroje antyniemieckie w Rumu

nii są coraz mocne jsze, mnożą się napady 
na żołnierzy niemieckich na ulicy.

LONDYN, 11.XI (Tel.). — Część 
zapasu złota rumuńskiego banku państwo 
wego wartości 80 milionów marek, prze
wieziona została wczoraj do Szwajcarii. 
Jest to już trzeci transport złota rumuń
skiego, przewieziony w ciągu ostatniego ty 
godnia do neutralnego państwa.

Niemcy podminowali Rzym
NEAPOL, ii.XI (Reuter). — Kore

spondent Reutera Cecil Sprigge otrzy
mał wiadomość, że Niemcy podminowali 
wszystkie gmachy i hotele w Rzymie na 
Via Vinette, aby je wysadzić w powie
trze w chwili gdy będą opuszczali Rzym.

Władze tzw. rządu Mussoliniego ode
brały dyplomatom, którzy jeszcze pozo
stali w Rzymie» przywileje dyplomatyczne.

Ten sam korespondent donosi, że od
działy włoskich Alpini walczą w górach 
niedaleko przełęczy Mont Senis przeciw

,.Ersatz*
SZTOKHOLM, u.XI (R). W Niem 

czech zarządzono mobilizację wszystkich 
lekarzy i medyków. Medyków z 2 roku 
dopuszcza się do egzaminów końcowych. 
Liczba rannych na froncie wschodnim jest 
tak olbrzymia, że brak zupełnie lekarzy 
do obsługi.

1 ludzki
Niemieckie radio ogłosiło również we

zwanie do chopców urodzonych w r. 1928 
aby natychmiast zgłaszali się do szkół, 
które w przyśpieszonym tempie szkole 
marynarzy. W niektórych okręgach Rze
szy przyjmuje się 16 i 17-letnich chłopców 
jako ochotników do służby frontowej.

ko napastnikom niemieckim.
BERNO, 11.XI (R). — Wedle wiado 

mości z Mediolanu Niemcy rozstrzelali 
pod zarzutem sabotażu 12 kolejarzy wło
skich. Stało się to w związku z czterema 
wybuchami na dworcu głównym. Specjał 
nie znamienny jest fakt, że wśród rozstrze 
lanych znaleźli się członkowie partii repu 
blikańsko - faszystowskiej.

NEAPOL, ii.XI (R). — Jest już rze 
czą jasną, że Wiktor Emanuel czasowo 
uratował swój tron. Nie oznacza to jed
nak. że marszałek Badoglio, który po
parł stanowisko króla, uważajac, iż abdy
kacja w chwili obecnej byłaby niekorzy
stna. ma zamiar solidaryzowania się tak 
że na dalszą metę z tym stanowiskiem.

Nieudany szturm niemiecki w rejonie Venafro
amerykańskich na innych odcinkach tak I wynikało, że wojska niemieckie otrzyma- 
zwanej zimowej linii Niemców we Wło- ły rozkaz utrzymania tej linii co najmniej 
szech znaleziono dokumenty, z których • przez 8 tygodni.

Usunięto niebezpieczeństwo 
wojny podwodnej

ALGER, 11.XI (Reuter). —VIII ar
mia odniosła nowe sukcesy. Zajęła ona 
miasto Carovilli, o 4 mile na zachód od 
Bagnoli. Wojska VIII armii zdobyły rów 
nież Forli del Sanni i Castiglione.

LONDYN, 11.XI (Reuter). — Radio 
Alger donosi, że VIII armia zdobyła miej 
scowość Trivento, o 15 mil na północny 
zachód od Campobasso na południowym 
brzegu rzeki Trigno.

ALGER, ii.XI (Reuter).— Na fron 
cie V armii we Włoszech Niemcy prze
szli do kontrofensywy. W ciągu jednego 
dnia przypuścili 9 szturmów, zwłaszcza 
w rejonie Venatro. V armia odparła 
wszystkie ataki, utrzymała pozycje i wzię 
ła licznych jeńców. Korespondenci wojen 
ni donoszą, że w czasie udałych ataków

LONDYN, ii.XI (Reuter).—Uderza 
jącym dowodem zapewnienia złożonego 
przez Churchilla we wtorek, że sprzymie 
rzeni złamali niebezpieczeństwo wojny pod

NA DNO
LONDYN. 11.XI (Reuter). — Bry 

tyjskie łodzie podwodne zatopiły na Mo
rzu Śródziemnym znowu 7 okrętów nie
mieckich, 3 dalsze zostały prawdopodob
nie zatopione, a 6 uszkodzonych.

wodnej było miesięczne sprawozdanie o 
stratach nieprzyjacielskich łodzi podwod
nych, wydane równocześnie wczoraj rano 
w Londynie i Waszyngtonie.

Około 60 łodzi podwodnych zostało zni 
szczonych w sierpniu, wrześniu i paździer
niku, a więc więcej aniżeli w tym samym 
czasie niemieckie łodzie podwodne znisz
czyły statków Sprzymierzonych. W mie
siącu październiku tonaż statków handlo 
wych utraconych przez Sprzymierzonych 
znajduje się na drugim miejscu od koń- 
ca miesięcznych strat od początku wojny.

DEKORACJA
LONDYN, ilXI (PAT). — Z po- 

lecenia Naczelnego Wodza, szef sztabu 
gen. brygady Kopański dokonał dekora
cji Krzyżem Walecznych kapitana bry
tyjskiej armii Henry Grynkiewicza. Gryń 
kiewicz odznaczył się w kampanii libij
skiej, w czasie której pełnił funkcje bry
tyjskiego oficera łącznikowego przy Bry 
gadzie Karpackiej.

Przygwożdżony fałsz
LONDYN, ii.XI. — Amerykański 

podsekretarz stanu dla spraw zagranicz
nych Stetinius oświadczył oficjalnie, że. na 
lot na Watykan nie był przeprowadzony 
przez samoloty sojusznicze.

Stetinius podał do wiadomości szczegó
łowe sprawozdanie gen. Eisenhowera, z 
którego wynika, że w dniu 5 listopada je 
dynie 9 aparatów sprzymierzonych prze
prowadzało działania w okolicach Rzy
mu. Były to dwa bombowce „Mosquito” 
i 7 lekkich bombowców typu „Boston”. 
„Mosquity” zrzuciły bomby na CasteL- 
nuovo de Porto w odległości 30 km od 
Rzymu, „Bostony” zaś w odległości 60 
kilometrów.

LONDYN, 11.XI (Tel.). — Brytyj
ski minister lotnictwa Sinclair interpelo
wany w Izbie Gmin w sprawie nalotu na 
Miasto Watykańskie oświadczył, że nie 
może dodać nic więcei do faktów stwier 
dzonych przez gen. Eisenhowera.

LONDYN, 11.XI (Tel.). — Kore
spondent „Daily Express” stwierdźa, że w 
czasie nalotu na Miasto Watykańskie nie 
miecka artyleria przeciwlotnicza nie otwo
rzyła ognia. Reflektory również były nie
czynne i w ogóle nie zarządzano alarmu 
przeciwlotniczego.

LONDYN, ii.XI (Tel.*). — W związ

ku z rozpowszechnianą przez propagandę 
niemiecką wiadomością jakoby kardynał 
Hlond został ranny w czasie nalotu na 
Watykan — koła polskie w Londynie 
informują, że kardynał Hlond w kryty
cznym czasie w ogóle nie przebywał w 
Rzymie.

Turyn bez wody i światła
SZTOKHOLM, n.XI (Reuter). — 

Ostatni raid lotniczy nad Turyn był naj 
cięższy ze wszystkich — donoszą dzien
niki szwedzkie. Zniszczono tysiące do
mów. Wobec uszkodzenia gazowni, elektry 
czności i wodociągów, sytuacja w mie
ście jest rozpaczliwa.

ALGER, 11.XI (Reuter).— Ogłoszo
no wczoraj oficjalnie, że w czasie nalotu

na Wiener Neustadt w dniu 2 listopada 
zniszczono o 26 samolotów niemieckich 
więcej niż obliczano początkowo. Ogólna 
liczba zniszczonych samolotow niemiec
kich wynosi 56.

Równocześnie ujawniono, ze w czasie 
nalotu na Durazzo zniszczono zupełnie 
niemiecką stację radiolokacyjną.

Powikłania w Libanie
KAIR, ii.XI (Reuter). — Parlament 

Libanu uchwalił jednomyślnie poprawki 
do konstytucji usuwające wszystkie klau 
żule niezgodne z pełną niepodległością i 
suwerennością republiki libańskiej. Wła
dze francuskie zakazały ogłaszania uchwa 
ły i zamknęły wiele dzienników, które po 
dały powyższą wiadomość.

Wiadomości jakie dotary do Kairu z 
Bejrutu mówią o wielkich manifestacjach 
ulicznych na cześć parlamentu. Francuskie 
wojska patrolują na ulicach. Premier Li
banu Riad Folh wysłał ostrzeżenie pod ad 
resem władz francuskich, że obecna sytua 
cja może doprowadzić do niepożądanych 
powikłań.
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Walka podziemna w Polsce

C. M.

4)

przez nich do minimum

źródeł
Wyłączny sprzedawca:

w

Agent:

polskich czasopism i książek.

t

e

wystąpią 
rozprawy 
ogólnego

ścisłym związku z akcją sabota- 
pozostaje bierny opór, stosowany 
społeczeństwo polskie wobec oku- 
we wszystkich możliwych dziedzi- 

Do głównych jego przejawów

że jako jeden z głó- 
swego programu walki

5)
6)

są in- 
a więc 
rodza-

Dziennika Żołnierza APW

Orła Białego
Gazety Polskiej

W Drodze

2)

3)

walkę zbrojną z oddziałami niemiec 
kimi,

napady zbrojne,

wykonywanie wyroków śmierci, wy
dawanych przez polskie trybunały 
podziemne,
walkę propagandową, której najwa-

SOLE - AGENT: •
THE PALESTINE NEWSBOY

Centrala : Tel'Aviv, ul. Lilienblum 40
Oddziały : Jerozolimo, Haifa, Bejrut, 

Bagdad.

LEKARZ . DENTYSTA

Dr A. Judkowski
TEL-AVIV ALLENBY 97

Specjalne warunki dla żołnierzy Wojska 
Polskiego.

Jako tom 2 Biblioteki „Orła Białego” ukaże się w najbliższym czasie praca 
ppłk dypl. Henryka Piątkowskiego

„KAMPANIA WRZEŚNIOWA 1939 ROKU W POLSCE.

Sprzedaż we wszystkich 

polskich obozach.

M. p., w listopadzie.

Walka, którą Polska rozpoczęła 1 wrze 
śma 1939 roku z Niemcami, trwa od tej 
chwili nieprzerwanie na terytorium Kra
ju. Nic to, że nieprzyjaciel okupuje całą 
Polskę, że Rząd Rzeczypospolitej i Na
czelne Dowództwo Armii muszą przeby
wać po za jej granicami. Kraj nie za
przestał walki ani na chwilę, a prowadzi 
ją w sposób totalny — wszystkimi siłami 
jakimi rozporządza.

Organizacja Polski Podziemnej kiero
wana jest przez organy ściśle współdzia
łające z centralnymi władzami, które ma
ją siedzibę w Londynie. Na czele tej pod
ziemnej organizacji stoi Pełnomocnik rzą
du na Kraj, a w zakresie wojskowym na
czelne dowództwo sprawuje Komendant 
Sił Zbrojnych w Kraju, działający w 
ścisłym i bezpośrednim porozumieniu z Na 
czelnym Wodzem.

Walkę podziemną w Polsce można po
dzielić na następujące działy:

1)

Kawiarnia Rechawia
Dziś ii.XI o 8 wieczorem III Wieczór 
inauguracyjny. — Gra Eli Freud and 
his Swinglette. — Muzyka taneczna.

Nastrój!
JEROZOLIMA RAMBAM RD "

“THE PALESTINE 
NEWSBOY" 

kolporter pism Armii Polskiej

żniejszym przejawem jest akcja pra 
sy podziemnej,

sabotaż,
bierny opór,

Zanim zajmiemy się bliżej tymi po
szczególnymi działami walki, musimy po 
łożyć silny nacisk na fakt,, niedostatecz 
nie rozumiany przez cudzoziemców, że 
walka zbrojna o której mówimy nie 
lest bynajmniej ruchem partyzanckim, 
ale prowadzona jest przez regularne pol
skie Siły Zbrojne w Kraju. W chwili 
obecnej działania tej Armii mają cha- 
rekter obronny, ponieważ zachować na
leży jak największą liczbę żołnierzy na 
chwilę przejścia do ofensywy.

Pomimo że warunki terenowe w Pol
sce nie sprzyjają walce zbrojnej z oku- 
pantm na tak wielką skalę, jak to obser 
wujemy w Jugosławii, mamy do zanoto 
wania poważne starcia zbrojne o charakte 
rze reuglarnych bitew, jak n.p. bitwa 
pod Krasnobrodem w czasie od 4 do 12 
lutego br., napad na Busk i potyczka 
pod Osiem na Pomorzu i inne.

Niema dnia, któryby nie obfitował w 
napady organizowane na terenie całej 
Polski przez armię podziemną. Najczę
ściej obiektami tych napadów są transpor- 

■I ty Polaków wiezionych na roboty przy
musowe; transporty więźniów i wysiedlo
nej ludności, kierowane do więzień, obo
zów pracy oraz obozów koncentracyjnych 
i na miejsca masowych straceń; transpor 
ty broni, amunicji i płynnego paliwa. Do 
wydarzeń dnia codziennego należą na
pady na więzienia i odbijanie zamknię
tych tam Polaków. Jeden z tego rodzą 
ju czynów wyróżniony został przez Ko
mendanta Sił Zbrojnych w Kraju roz- 
kazfem z dnia 8 lutego br., przy czym 
wykonawcy tego zadania, uwieńczonego 
odbiciem kilkudziesięciu więźniów polity
cznych ha Kresach otrzymali krzyże 
Vrituti Militari i Walecznych, a niektó 
rzy z nich — stopnie oficerskie. Akcja 
krajowych sił zbrojnych zmierza rów
nież do dezorganizowania komunikacyj 
wroga przez napady na obiekty kole
jowe. Podczas tych wszystkich napadów 
zbrojnych tracą życie codziennie dziesiąt
ki osób.

Wykonywanie wyroków śmierci na 
niemieckich zbrodniarzach wojennych 
opiera się na „czarnych listach” układa 
nych przez Kierownictwo Walki Pod
ziemnej na podstawie wyroków ferowa
nych przez specjalne trybunały. Listy 
te zawierają nazwiska najgorliwszych 

, wykonawców zbrodniczej polityki okupa
cyjnej.

Oto nazwiska niektórych wybitnych 
przedstawicieli władz niemieckich, któ
rzy straceni zostali ostatnio na mocy wy
roków polskich sądów. Przede wszyst
kim — druga osoba po gubernatorze 
Franku: Wilhelm Krueger, „SS Grup- 
penfuehrer” i szef policji w „Generalnym 
Gubernatorstwie”; zabity został w Kra-

Już ukazała się praca JANA SZUŁDRZYNSKIEGO p. t.

„Dziejowa Idea państwa polskiego“ 
jako I tom Biblioteki „Orła Białego” i jest do nabycia w cenie 20 piastrów 
w Redakcji „Orła Białego, w Wydziale Propagandy i Oświaty D-twa APW, 
w Samodz. Referacie Propagandy i Ośw. D-twa 2 Korp. oraz u oficerów ośw.

kowie 2 maja br. Dalej — ___ ,
fmann, dyrektor „Arbeitsaiptu’’ w War- obok 
szawie, zastrzelony 9 marca br. za organi
zowanie masowych łapanek i wywożenie 
schwytanych Polaków n'a roboty przymu 
sowę. Karl Geist inspektor w Radomiu, 
którego dziełem była masakra robotników 
polskich w tym mieście. Schultz, puł
kownik gestapo w Warszawie. Bruckel, 
naczelnik warszawskiego więzienia „Pa
wiaka”. I wielu innych. ..

Wielką rolę w podważaniu pozycji) 
okupantów w Polsce i mobilizowaniu sił 
duchowych narodu odgrywa walka pro
pagandowa. Główną rolę w tej walce 
spełnia prasa podziemną.

W Polsce wydawanych jest około 100 
pism tajnych, przy czym niektóre z nich 
mają nakład dochodzący do 20.000 egzem 
piarzy. Aby zrozumieć w pełni znaczenie 
tej prasy, trzeba sobie uświadomić, że 
wiadomości przez nią podawane rozcho 
dzą się lotem błyskawicy z ust do ust, 
tak że każde wydarzenie wojenne lub 
polityczne większej wagi jest już na dru 
gi dzień znane i komentowane przez 
wszystkich mieszkańców okupowanego 
Kraju. Pisma podziemne kolportowane 
są z narażeniem życia przez młodzież 
i dzieci, a śmierć każdego z tych ma
łych bohaterów z ręki gestapowca noto 
wane jest w pamięci rodaków jako ofia 
ra złożona na polu walki o wolność.

Ostatnio pojawiły się w Polsce nawet 
pisma podziemne w języku niemieckim, 
które rozpowszchniane są wśród żołnie
rzy niemieckich i Niemców cywilnych 
przebywających w Polsce.

Wiadomości w pismach redagowanych 
po niemiecku preparowane są tak zręcz
nie, że czytający niejednokrotnie nie 
mogą się zorientować, z jakich 
pochodzą.

Poza prasą podziemną czynne 
ne środki walki propagandowej, 
literatura podziemna wszystkich 
jów od broszur publicystycznych po
cząwszy, kończąc na poezji i satyrze; 
plakaty rozlepiane na Rłurach miast, a 
niekiedy tak zręcznie zredagowane, że 
sami Niemcy nie potrafią zorientować 
się, przeciw komu ich treść jest wymię 
rzona, i inne mniejszj wagi, ale często 
bardzo pomysłowe środki stosowane za
leżnie od okoliczności. Do tych ostatnich 
należało np. zainstalowanie megafonów 
na placu Wilsona w Warszawie w dzień 
Święta Narodowego 3 Maja. W pewnej 
chwili nadano przez te maga fony cały 
program związany z obchodem tego świę
ta, a wysłuchały go tłumy zgromadzo
nych na placu i sąsiednich ulicach mie
szkańców stolicy. Polskie organizacje 
podziemne kilkakrotnie . włączały mikro
fony w sieć głośnikową na ulicach War
szawy, służącą Niemcom do nadawania 
wiadomości wojennych i politycznych w 
języku niemieckim.

Od kilku miesięcy na murach War

Kurt Hof- szawy, a ostatnio i innych miast polskich 1 walka młodzieży i nauczycieli i pozosta-
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tych przy życiu, ukrywających się przed 
zagładą wykładowców wyższych uczelni 
o utrzymanie niezbędnego poziomu wie 
dzy w społeczeństwie. Równocześnie roz
wija się w konspiracji twórczość w za
kresie literatury pięknej i wszystkich 
działów sztuki, zasilając życie duchowe 
Narodu nowymi wartościami.

Oto
tej walki, którą cały Naród, nie wy
łączając nawet dzieci, prowadzi z okupu 
jącym Kraj wrogiem. Ta walka już się to 
czy nieprzerwanie od czterech lat przy
nosząc dzień za dniem nowe sukcesv i 
pochłaniając nowe ofiary.

Ale obok tej walki bieżącej, w Pod
ziemiach Polski dokonuje się inny, być 
może najważniejszy i największego wkła 
du wymagający, proces: mobilizowanie i 
organizowanie tych sił, które 
na jeden rozkaz do ostatecznej 
z Niemcami w chwili wybuchu 
powstania.

aktualnych napisów, rysunków 
■ ! i dowcipów pojawia się wszędzie godło
- Polski Walczącej, składające się z li- 
i ter P. i W. połączonych w kształt kotwicy. 
, Symbol ten stał się powszechnie uznanym 
' wyrazem nieustającej walki podziemnej

z okupantem. Kreślony jest na murach 
domów i urzędów niemieckich, na parka
nach, słupach, szybach wozów tramwa
jowych, na drzwiach mieszkań urzędni 
ków niemieckich itp. — malowany, ry
ty, nalepiany itp.

Straszliwą dla okupantów metodą wal
ki cywilnej jest sabotaż. Każdy Polak 
zatrudniony w niemieckim przemyśle, na 
kolejach lub w jakichkolwiek innych 
miejscach pracy na rzecz wroga, uważa 
za swój obowiązek skorzystać z każdej 
sposobności, aby przyczynić się do zde
zorganizowania niemieckiej machiny wo
jennej lub administracji okupacyjnej.

Do sabotażu na wielką skalę należą 
często fakty wykolejenia pociągów, wy
sadzenia mostów kolejowych itp.

W 
żową 
przez 
panta 
nach, 
należy nie stawianie się na wezwania do ' 
przymusowej pracy w przemyśle i rol
nictwie niemieckim oraz nie dostarczanie 
przez rolników polskich kontyngentów 
płodów rolnych, wyznaczonych przez 
władze okupacyjne. Akty biernego opo
ru stosowane są także przez polskich 
robotników, pracujących dla Rzeszy, w 
formie obniżenia 
tempa pracy.

Wobec tego, 
wnych punktów 
z Narodem Polskim realizują Niemcy sy 
stematyczne niszczenie polskiej kultury
— do naczelnych zadań Polski Podziem 
ne j należy samoobrona kulturalna.

Wyraża się ona przede wszystkim w 
akcji tajnpgo nauczania, zwąłszcza 
zakresie szkolnictwa średniego ogólno
kształcącego i nauk uniwersyteckich, t.j. 
na tym polu, które nie posiada w Polsce 
obecnie ani jednej uczlni. W ukryciu, 
w warunkach niezmiernie trudnych, przy 
dotkliwym braku podręczników i innych 
popomocy naukowych toczy się uparta

JAN OLECHOWSKI

Pieśń niepodległa
M.p., Jo listopada.

Listopad, miesiąc narodowych rocznic, w któ
rym skupia się najsilniej wszystko, co stanowi naj
głębsze pokłady wewnętrznego nurtu polskiego 
przeżywamy dziś jeszcze głębiej, nastrój jego 
odczuwamy jeszcze silniej i sugestywniej. W ob
liczu wojennej zawieruchy, której fale, odbite we 
wrześniu, wracają na nowo do granic polskich, 
tylko tym razem z siłą, która ma zatopić raz na 
zawsze gmach wrogiego barbarzyństwa, wzniesiony 
na gwałcie i krzywdzie naszego i innych narodów.

Nie zawsze umieliśmy obchodzić rocznicę od
zyskania niepodległości. Młode pokolenie polskie, 
patrzące w przyszłość, pochłonięte sprawami no
wej i zbliżającej się rzeczywistości z trudem nagi
nało się do oficjalnych manifestacji. Wynikało 
to z jednej strony z chęci oderwania się od atmos
fery i problemów ludzi tamtej epoki, już histo
rycznej dla nich, stojących w obliczu trudnych i 
pociągających jednocześnie zagadnień narodowej 
przyszłości. Zresztą nawet ci, którzy pamiętali 
jeszcze echa niepodległej pieśni dźwięczącej na 
ulicach Warszawy triumfem wyzwolenia i wolno
ści niechętnie wracali do dawnych wspomnień zna
czonych walką i cierpieniem. Niezręczny przytem, 
suchy szablon narodowych uroczystości pogłębiał 
jeszcze bardziej ten stosunek do listopadowego 
święta Polski.

Fakt ten był zresztą wyrazem ogólnego zjawis
ka, które w chwili obecnej już przestało istnieć. 
Oto w momencie kiedy przebrzmiały echa strzałów 
na ulicach wyzwalającej się z pod niemieckiego

młodego pokolenia
panowania Warszawy, kiedy ucichły strzały pod 
Lwowem, na Śląsku, w Wilnie i w Poznaniu, 
kiedy rozbiła się nawała bolszewicka o piersi pło
nące jeszcze świętym żarem narodowego uniesienia 
— stanęliśmy przed twardym pytaniem jaką ma 
być rzeczywistość tego państwa, o które toczyła 
się stuletnia, głucha, zacięta walka. Pokolenie 
twórców niepodległości nie miało jasnego i pełne
go obrazu tej nowej rzeczywistości, którą trzeba 
było tworzyć. Grały im jeszcze ciągle dźwięki 
starych walk i sporów. Ale młodzi nie rozumieli 
tych spraw przeszłości, nie chcieli się zagłębiać w 
atmosferę skończonego okresu historii. Z cała 
pasją, z gorącym sercem i napiętą uwagą oddali 
się sprawie nowej rzeczywistości, którą miano 
kształtować i urabiać na nowy wzór.

I dlatego sprawy te dla nich były jedyne i 
palące, pochłaniające bezwzględnie, odcinające ich 
wyraźnie od pokolenia, którego młodość i entuz
jazm zgorzały w walce o niepodległość. Nigdy też 
ostrzej i wyraźniej nie zarysowała się linia podzia
łu miedzy dwoma pokoleniami.

„Kiedy Cezary Baryka szedł na Belweder”, nie 
rozumiano, żę jest to zjawisko, które jest związa
na z wewnętrznym nurtem młodego pokolenia sza
moczącego sie pomiędzy pragnieniem narodowego 
ładu, a ostrością i bolesną siłą spraw społecznych, 
gospodarczych i ustrojowych.

Podobnie było i w twórczości literackiej tego 
okresu. Po pierwszych chwilach płytkiego entuz
jazmu w prozie i poezji dla „sztandarów łopcza- 
cych na wietrze” nastąpił zdecydowany zwrot od 

dotychczasowego tonu polskiej twórczości. Poezja, 
która była zawsze najbardziej charakterystyczną i 
najsilniejszą formą wypowiedzi narodowego ducha 
polskiego przestaje nią być. Kończy się okres 
pieśni niepodległej która kształtowała niegdyś ob
licze ideowe narodu — następuje czas gorączko
wych poszukiwań nowych form poetyckich, zagad
nienia konstrukcji i formy przeważają nad du
chem i treścią.

Powieść polska tego okresu zwraca się „fron
tem do szarego człowieka”, próbując przynajmniej 
zanalizować społeczną stronę życia niepodległej 
Polski. Jest to zresztą okres wyraźnej przewagi 
prozy nad poezją.

I tak samo, jak twórczość literacka szukała 
nowych form i nowych dróg — tak samo młode 
pokolenie wyzwalało się z dotychczasowych związ
ków politycznych i ideowych, przemieniając się 
zwolna w jednolity Ruch Młodych, którego nie 
dzieliły już żadne podziały przeszłości. Pokolenie 
rządzące Polską nie mogło i nie chciało zrozumieć 
prawdy, że nie ma zasadniczej różnicy ani niechęci 
wzajemnej pomiędzy młodymi, którzy wyszli z 
różnych wzajemnie zwalczających się organizacji 
i partii przedwojennych. Nie chciano zrozumieć 
zjawiska, które wskazywało, że mógł młody so
cjalista rozmawiać spokojnie z młodym oenerow- 
cem, czy ludowiec z ndekiem, że po odrzuceniu 
dziedzictwa zawiści i wzajemnej niechęci, którym 
usilnie obdarzali ich kierownictwa przedwojennych 
partii — dochodzili do wniosku, że więcej ich 
łączy niż dzieli, że mają wspólne cele, że myślą 
tymi samymi kategoriami.

Wojna odkryła to zjawisko wszystkim, którzy 
go nie widzieli. Wojna pokazała wszystkim jedno
lite, wyraźne oblicze młodego pokolenia. Przy 

działku p.panc., w jednej kompanii, w jednej 
drużynie, przy rkmie, czy kierownicy, w lotnictiwe 
czy w marynarce, w Anglii, czy na Kałymie, w 
Libii, czy w niemieckich obozach jeńców spotkali 
się nie ludzie różnych organizacji, różnych kierun
ków ideowych, spotkali się tam młodzi owiani 
tym samym duchem, pochłonięci tę samą myślą i 
działający według tych samych, wspólnych zasad.

I dlatego w rocznicę odzyskania niepodległości, 
w obliczu decydujących wydarzń można śmiało 
patrzeć w przyszłość, gdyż pokolenie do którego 
ta przyszłość należy jest jednolite w swojej po
stawie. Myśli ono kategoriami narodowymi, cechu
je go realizm i radykalizm społeczny i gospodar
czy, wstręt do oportunizmu i niechęć do pustej 
frazeologii czy taniego patriotyzmu, który nie jest 
siłą twórczą, a jedynie narkotykiem dla słabych. 
Młode pokolenie znajduje się w szeregach walki, 
na pierwszej linii frontu, w Armii zagranicą, lub 
w Kraju i poza nim toczą się w tej chwili, jakie
kolwiek spory czy walki polityczrçfe.

Pieśń niepodległa jest jedyną w tej chwili 
pieśnią młodych, którzy odczuwają na nowo głę
boką potrzebę ciągłości historycznej, rzeczywistej 
i pojmowanej jako sens historycznego nurtu naro
dowego.

I tak, jak inaczej dźwięczy teraz poezja pol
ska, która na nowo odzyskała swoją wagę i war
tość, raz po raz wybuchając strofami niepodległej 
pieśni — tak samo ożywione nią jest młode po
kolenie polskie — jego żołnierskie szeregi.

Dzień ii-go Listopada jest przede wszystkim 
manifestacją młodych, którzy historyczną pieśń 
niepodległą przetopili na wolę walki nieubłaganej, 
która daje im prawo do przyszłości, takiej, jakiej 
obraz wyryty jest w ich duszach.
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Naczelny Wódz na Inspekcj

Wśród małoletnich lotników

W. D.

W

Sztandar „Kresowej”.

może w tej chwili osobliwej polata szatę-r->L • ■ .. . «X.WZ.C w ic| Łuwm osuDiiwej poiata szcre-
Chrystusa. Modlą się starcy kobiety i gólniejszy promień łaski i błogosławień-

Bieg myśliwski św. Huberta
Jak rok rocznie, tak i teraz patron my- maskowana —

Z. P.

/ Oświadczenie

Dnia 9 bm. odbyła się w Jerozolimie 
uroczystość poświęcenia i pobłogosławie
nia sztandaru „Kresowej”.

Sztandar jest darem uchodźtwa polskie 
go w Palestynie. Rodzicami chrzestnymi 
byli: panie Lubaczewska, Glinicka i Ko
walska, oraz panowie: dr Krzysztoń, dr 

! Godlewski i prof. Ligoń.
Poświęcił i pobłogosławił sztandar na 

Kalwarii w Bazylice Grobu w kaplicy , 
Matki Boskiej ksiądz kanonik Stefan 
Pietruszka, który w podniosłym przemó
wieniu podkreślił, że uroczystość ta jest 
w tym miejscu pierwszą w dziejach Woj
ska Polskiego oraz że od czasów Krzyżow
ców po raz pierwszy sztandar wojskowy 
jest poświęcany w Jerozolimie.

Po poświęceniu, sztandar został złożony 
na grobie Chrystusa, a następnie przenie
siony do kaplicy koło Geetsemani na grób 
Matki Boskiej, pod której szczególniej
szą opiekę odda je się „Kresowa”.

W uroczystości wzięli udział gen. Szysz 
ko - Bohusz, D-ca „Kresowej”, wyżsi ofi
cerowie, delegacje poszczególnych oddzia 
łów w składzie: dowódca baonu, oficer, 
podoficer i strzelec, oraz przedstawiciele 
cywilnych władz polskich i komitetu u- 
chodźców.

Przyjmuje na przechowanie depozyty wartościowe. — Przyjmuje wkłady: 
a) na książeczki oszczędnościowe, b) na rachunki czekowe, c) na certyfika
ty oszczędnościowe. — Wymienia waluty obce. — Udziela pożyczek pod 
zastaw przedmiotów. — Wykonuje przekazy miejscowe i do: Egiptu, Sy
rii, Iraku, Iranu, Indii, Kenii, Ugandy, Południowej Afryki itd. — Zała
twia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

płyną te same uczucia, te same myśli i 
słowa: Ojczyznę wolną racz nam wrócić 
Panie!

I stąd, z tego miejsca, z którego spływa 
na cały Kościół powszechny siła i moc,

X

To żołnierskie opanowanie wzruszenia 
zawiodło jednak w momencie otwarcia 
pięknej świetlicy, ufundowanej dla Szko
ły przez Polską Y.M.C.A. W świetlicy 
tej jeden z najmłodszych Junaków, 
Stefan Petrusewicz z Wilna, powitał ge
nerała Sosnkowskiego następującym prze 
mówieniem:

— Panie Generale! w imieniu swoich 
równieśników mam złożyć krótki meldu
nek: że było nas tam wielu, wydo
stała się garstka, a przypłynęła tu cząst
ka. Z głębi swego młodzieńczego serca 
ślubujemy, że będziemy spełniać wszystkie

- ------/ ną.
ziemi polskiej codziennie wznoszone.

stwa na kościoły Lwowa i Wilna.
T. K.

Naczelnego Wodza też coś zalśniło, jak
by łzy...

Przez dłuższy czas generał Sosnkowski 
rozmawiał z Junakami i zwiedzał ich 
pomieszczenia. Przed odjazdem odbył się 
końcowy, pięknie pomyślany akt uroczy
stości: oto dowódca - dywizjonu 303 w 
imieniu swej jednostki adoptował druży
nę szkolną jednej z eskadr. Drużyna 
ta będzie pozostawała od tej chwili pod 
specjalną opieką słynnego dywizjonu, a 
w przyszłości — być może — uczniowie 
z tej drużyny otrzymają skrzydła lotni 
cze i sami staną się „Kościuszkowcami”. 
Taką nadzieje wyraził dowódca „303’* 
ku wielkiej radości adoptowanych chłop 
ców. Należy dodać że pozostałe drużyny 
Szkoły Małoletnich Lotnictwa będą a- 
doptowane przez inne dywizjony.

Na tym zakończony został pamiętny, 
uroczysty dzień najmłodszego dywizjonu 
Polskich Sił Zbrojnych.

Restauracja 
„EGGED“

ZNANA Z DOBREJ KUCHNI. 
PIWO Z BECZKI.

Jerozolima Jaffa R-d. Stacja „Egged”
; .......y.-:==Ł-.----- -------------=

kowego Wschodu, odbyła się niedawno się prędzej niźli dorośniecie — pamiętaj 
uroczystość podniesienia flagi. W uro
czystości tej wziął udział Wódz Na
czelny, gen. broni Kazimierz Sosnkowski.

Generał Sosnkowski przybył na teren 
Szkoły w towarzystwie Inspektora Lotni 
etwa płk. Iżyckiego, oraz reprezentanta 
brtyyjskiego Ministerstwa Lotnictwa. Po 
odebraniu raportu od dowódcy kompanii 
honorowej,, wystawionej przez polskie dy
wizjony techniczne, Wódz Naczlny prze 
szedł przed jej frontem, poczm udał sięl 
na wielki plac, gdzie stanęły w trój sze
regach eskadry Szkoły Małoletnich, li
czące ponad 300 polskich chłopców. Po 
przejściu przed frontem eskadr generał 
Sosnkowski powitał uczniów okrzykiem 
„czołem junacy!”. „Czołem Panie Ge
nerale” — odpowiedział gromko naj
młodszy dywizjon polskiego lotnictwa.

— Kochani chłopcy — przemówił na 
stępnie gen. Sosnkowski do Junaków — 
ja, najstarszy generał Polskich Sił Zbrój 
nych witam was, najmłodszych żołnierzy 
Rzeczypospolitej z głębokim wzruszeniem. 
Być może niejednemu z was będzie dane 
w bliższej lub dalszej przyszłości wzbić 
się na samolocie w powietrze ponad zie
mię wstrząsana przez tyle burz, tyle cicr 
pienia i niesprawiedliwości. Pamiętajcie 
jednak, że prawdziwy lotnik, skrzydlaty 
rycerz bez trwogi i skazy, musi znać 
i inne wzloty, musi umieć wznieść się 
ponad ludzkie przywary, ponad małość 
i przeciętność, musi umieć pokonać bier
ność, lenistwo i inne wady swego cha
rakteru, które jak balast potworny du
szę człowieka przy ziemi trzymają. 
Patrzyłem pilnie w wasze młode, uparte - 
oczy i wyczytałem w nich, że każdy j 
z was rwie się całym sreem do maszyny, j 
do latania i do walki. Jestem przekonany, ; 
że będziecie się uczyć z zapałem i pil- < 
nością. <

sygnał mastra — nowa 
energia wstępuje w jeźdźców rozpoczyna
jących harce pościgowe za kluczącym li
sem. Nareszcie dopadli — trąbka obwie
szcza „hallali”!!! — gospodarze proszą 
na tradycyjną potrawę — bigos — dla 
zmęczonych ciężkim przebiegiem jeźdźców 
i licznych widzów.

Zawiązują się rozmowy — jak było, 
jak było lat zeszłych i jak to było jesz
cze wcześniej...

Cate umacnia w przekonaniu, że uła 
nów naszych owiewa ten sam duch mimo, 
że charakter wojny obecnej zakuł ich w 
pancerz mimo, że ostroga dzwoni tylko 
w wyobraźni.

W gonitwie wzięli udział dowódcy i o- 
ficerowie bratnich pułków kawaleryj
skich.

śliwych św. Hubert przesadził Ułanów 
Karpackich z pancernych samochodów na 
wiernych towarzyszy — konie, by puścić 
ich w pogoń za lisem.

Wśród malowniczych, pokrytych ziele
nią wzgórz, na tle ruin prastarego zamku 
Krzyżowców, zebrali się uczestnicy goni
twy na starcie.

Godzina poranna — krótka odprawa— 
i master wytrawny jeździec, a za nim 
zwarta grupa żwawo rusza na trasę uroz
maiconą licznymi przeszkodami. Wyczu
wa je koń i jeździec. Można to dojrzeć 
na skupionych twarzach jeźdźców i pręż 
nych ruchach mięśni końskich.

Pole wydłuża się w miarę przebytej 
przestrzeni przechodzi w długiego wę
ża wijącego się wśród nierówności terenu 
aż dobiega do celu — kryjówka lisa zde-

cie, że poza walką i obowiązkiem pom
szczenia krzywd niezmiernych Polski, są 
jeszcze i inne zadania, być może o wiele 
trudniejsze. )

Trzeba umieć żyć dla Polski pięknie, 
mężnie i godnie.

— Kochani chłopcy^ — wiem dobrze 
coście przeszli jeszcze jako dzieci. Znam 
straszliwe koleje waszych losów, wiem 
wszystko. Wszystkie wasze nieszczęścia, 
biedy i przejścia jedynie wzmocniły waszą 
żarliwą i bezinteresowną miłość Ojczyzny. 
Znając wasze młodziutkie lecz twarde 
i nieugięte charaktery wierzę, że powsta
nie z was najlepszy typ żołnierza - oby
wateli. Pracując — nie zrażajcie sie 
trudnościami i naprzekór złu, z którym 
być może nieraz się spotkacie, niechaj 
zawsze w duszy waszej będzie wiele do
bra słońca i pogody. Myślcie o przyszłoś 
ci, twórzcie plany pracy, gdyż po zwy
cięstwie nad wrogiem staniecie napewno 
do walki ze wszystkim, co w naszym 
życiu narodowym jest złe, a co poprawie 
ne być musi.

Po zakończeniu przemówienia gen. 
Sosnkowski wniósł okrzyk na cześć Pol
ski i W. Brytanii, który Junacy podchwy
cili trzykrotnie.

Rozległy się dźwięki fanfar. Padła 
komenda „baczność”. Szeregi zamarły w 
bezruchu. Na wielkim maszcie wzbiła się 
powoli ku górze flaga Polskiego Lotni
ctwa. Od tej chwili będzie ona codzień 
podnoszona, aż do momentu ukończenia 
Szkoły przez Junaków.

Eskadry ustawiły się do defilady, 
którą odebrał Wódz Naczelny. Defilada 
wypadła imponująco. Postawa Junaków, 
ich krok, równanie — w niczym nie ustę
powały postawie najlepiej wyszkolonego 
żołnierza. Patrząc na tych miłych i za
dzierżystych chłopaków, karnych i zdys- 1 
cplinowanych, trudno 'było wprost uwie
rzyć, że oto maszerują sybiracy i zesłań 
cy, pisklęta wyrwane z rodzinnego gnia
zda i rzucone przemocą w tragedię rosyj 
skiej tajgi, w archangielskie lody i śnieg 
w kazachstańska pustynię, w nadbajkal- 
skie stepy... Wzruszenie cisnęło się do 
gardła, ale nikt nie chciał tego okazać. 
Ani ci najmłodsi, wpatrzeni w Naczelne
go Wodza, ani Wódz Naczelny, który

spoglądał surowo, może bardziej surowo 
niż zwykle.

nałożone na nas obowiązki, abyśmy mo
gli w przyszłości wiernie i z poświece
niem pracować dla dobra ukochanej Pol
ski.

Nie przypuszczał widocznie ten malu
tki mówca, że go Wódz Naczelny weź
mie po ojcowsku w ramiona i ucałuje 
serdecznie, bo... w tym momencie łzy jak 
groch posypały się po dziecinnej twarzy.

— „Gdzie twój ojciec’’ — pytał ge
nerał Sosnkowski.

— „Zginął, nie żyje”... brzmiała tragi
czna odpowiedź.

— „Gdzie twoja mama” — padło dal
sze, stłumione pytanie.

„Umarła w Rosji” — odpowiedział 
cichy, wzruszony głos.

Długo i serdecznie tulił do piersi Wódz 
Naczelny jasnowłosą główkę, a gdy już 
mały Petrusewicz wrócił do szeregu, 
wszyscy Junacy widzieli,# że w oczach

NOT TO BE PUBLISHED
This paper is a military document and it must not be «old nor must its 

contents be communicated to any person who is not a member of the Polish 
Forces or other Allied Forces.

Poświęcenie sztandaru „Kresowej“ 
w Bazylice Grohu w Jerozolimie

BANK
POLSKA KASA OPIEKI S. A. (BANK P.K.O.)

ALLENBY ROAD 95 (dom własny) / TEL. 3694. — P.O.B. 267.

i Przechodzą obok kramów, krętymi uli 
czkami do Bazyliki, mijają handlarzy wi 
przedsionku świątyni kupczących.

Oto stanęli przed Grobem.
W ciszy nawy kościelnej u miejsca skąd 

Chrystus zmartwychwstał, ażeby na ło
nie Ojca żyć wiecznie, stanęli, aby prosić 
o błogosławieństwo na swą drogę i swój 
trud dla Ojczyzny wskrzeszenia. Stanęli 
skupieni w żarliwej modlitwie, z wiarą pro 
sta, żołnierską, rozmawiając z Bogiem. 
A z nimi łącza się tysiączne modły 
całej ; '

WYŁĄCZNIE DLA WOJSKOWYCH
Pisme to ma charakter wojskowy i może być sprzedawane tylko wśród 

Wojsk Polskich i Sprzymierzonych, a treść jego nie powinna być podawana do 
wiadomości innym osobom.

Londyn, w październiku. I — Nie wiem, czy dane wam będzie 
W Polskiej Szkole Małoletnich Lotni brać udział w 'bojach powietrznych tej 

etwa, której uczniowie rekrutują się wy wojny. Jeśli jednak, Ja Bóg, nie zaj- 
łącznie z Junaków/ przyybłych ze Śród dzie tego potrzeba, gdyż wojna skończy

X

Sztandar wręczony zostanie „Kresowej” 
w dniu dzisiejszym.

Wrażenia 
z uroczystości 

zaułkach starej Jerozolimy kramy
drobnych sklepikarzy ukazują swe ubo
gie wnętrza przechodniom: beczki śledzi, 
słoiki podejrzanych słodyczy, wianki ce
buli, pęki rzemieni,- stosy zardzewiałego 
żelastwa.

Obok w ciemnej norze stary Żyd po
chyla się na kopytem szewekim. W są
siedztwie oiekarz wystawił w oknie wiąz
ki obwarzanków.

Czuję się tutaj tak, jak na uliczkach 
Wilna w okolicy Rudnickiej, albo na 
Słonecznej we Lwowie. I myślę: Lwów, 
Wilno, Jerozolima. Cóż łączy te odległe 
miasta? Kramik, warsztat ubogi — chęć 
przeżycia z dnia na dzień?

Cóż wiedzą brudne dzieci 2 ulicy Rud 
nickiej o Golgocie, na którą wstąpiło ich 
miasto? Cóż wiedzą dz’eci bawiące sie 
w zaułkach Jerozolimy o Krzyżu Odku
pienia, który wznosi się ku niebu tuż za 
sąsiednim murem?

Zaułki jerozolimskie dokoła Grobu 
Chrystusa żyją swym życiem codziennym 
— byle przeżyć z dnia na dzień, tak jak 
żyła ulica Słoneczna, jak żyła ulica Rud
nicka.

I nagle, ażeby już całkiem te jerozolim 
skie zakątki miastom polskim upodobnić, 
ukazują się zza rogu polskie mundury. 
Idą polscy żołnierze. ,

To delegacja „Kresowej’” niesie swój 
sztandar, ażeby poświęcić go i pobłogo
sławić na Grobie Chrysstusa. I ażeby pra 
wdzie stało się zadość, idzie na Golgotę 
między kramami ulicy Rudnickiej, obok 
sklepików ulicy Słonecznej.

Idzie pochód żołnierzy sztandar niosący, 
ażeby na Grobie, z którego wieczne życie 
wytryska, wziąć natchnienie na drogę dla 
tych, co krew swa w ofierze dla zbawie
nia Ojczyzny poniosą.

Dzieci biegną za nimi podobnie jak bie 
gly ciekawe szeregi dziecięce za wojskiem 
na ulicach Lwowa i Wilna, i jak być może 
biegły tu przed lat tysiącami za pochodem 
tą sama droga idącym.

Żołnierski krok biie w bruk Jerozo
limy i kamienie oddźwiękają łoskotem 
ulic dalekich polskich miast.

Modlą się polscy żołnierze u Grobu

dzieci w kościołach dalekiej Polski.
I tu i tam przed tron Przedwiecznego

Najstarszy i najmłodszy żołnierz Rzeczypospolitej.

*1
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Gen. Roatta usunięty
LONDYN, 11.XI (Reuter). — Mini 

ster Ryszard Law oświadczył w Izbie Gmin 
że rząd włoski został wezwany do usunię 
cia ze stanowiska szefa sztabu gen. Roat- 
ta, przeciwko któremu bardzo gwałtownie 
protestowali Jugosłowianie, zarzucając mu 
gnębienie ludności w Dalmacji w czasie.

gdy był tam dowódcą wojsk okupacyj
nych.

Do południowych Włoch przybył z nie 
woli brytyjskiej jeden z najwybitniejszych 
generałów włoskich marszałek Giovanni 
Messe wraz z kilkunastu innymi oficera
mi. Gen. Messe zostanie następcą gene
rała Roatta.

OD KRYMU DO NEWLA

Po ustąpieniu gen. Giraud

W izbie gmin na tematy hiszpańskie

Terror i odwet

Dokoła układu czesko - sowieckiego

Kronika telegraficzna

Z ostatniej chwili
nie

się,

nasza Kronika

EGOet

— Król Piotr jugosłowiański ma w na i 
bliższej przyszłości powrócić z Kairu do 
Londynu. Prawdopodobnie pozostaje to 
w związku ze sprawą jego małżeństwa.

Kierownictwo polityczne ruchu Francji 
Walczącej przeszło teraz wyraźnie w rę 
ce gen. de Gaulle, którego głównymi 
współpracownikami są: Henry Qucille 
(wojna, rolnictwo). Andre Philipp (po
lityka zagraniczna) i gen. Catroux (spra
wy wewnętrzne).

Komitet pod przewodnictwem gen. de 
Gaulle obradował wczoraj nad deklara
cją programową. Wrażenie zmian w Al- 
gerze jest bardzo duże w kołach polity
cznych. Podkreślają przytem, że zmian w 
armii, na której czele stoi nadal gen. Gi
raud, nie będzie.

Watutina.Drugą obok Białej Cerkwi1 miej 
scowością, której zajęcie leży w zamiarach 
tej armii, jest Bogusław, o 30 mil na po
łudniowy wschód od Białej Cerkwi. Je
żeli ruch oskrzydlający uda się, może to 
doprowadzić do zupełnej izolacji wielu 
niemieckich dywizji w łuku Dniepru.

Przez całą środę — donosi dalej ko
respondent — Niemcy cofali się na Ukrai 
nie, a zagony pancerne gen. Watutina po 
suwają się w trzech kierunkach: jeden 
zagon zmierza ku błotom Prypeci, gdzie 
wojska rosyjskie są 35 mil na północ od 
Kijowa i 10 mil od miejsca gdzie Pry- 
peć łączy się z Dnieprem. Drugi zagon 
na północny zachód od Korostenia znaj
duje się o 55 mil od Kijowa. Trzeci na 
południowy zachód od Berdyczowa znaj
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aa południe od Kijowa i połączyły sję tuazia wymaga, aby W. Brytania przy- 
już a wojskami I armii ukraińskiej gen. łączyła się do kroku St. Zjednoczonych,

Wojska sowieckie są o 20 mil od Berdy
czowa i 60 mil od granicy polskiej.

MOSKWA, 11.XI (Reuter). — Korę 
spondenci sowieccy donoszą, że Niemcy 
rzucili na front ukraiński, nowe posiłki 
wojsk pancernych, które jednak zostały w 
znacznej mierze zniszczone.

LONDYN, 11.XI (Reuter). — W Iz
bie Gmin doszło wczoraj do interesują
cej dyskusji na tematy hiszpańskie. Mini, 
ster Law zapytany co myśli o stanowisku 
Ameryki względem rządu gen. Franco, 
który wysłał telegram gratulacyjny do pre 
zydenta marionetkowego rządu na Filipi
nach — odpowiedział, że Stany Zjedno
czone zajmują się poważnie tym incyden
tem. Na uwagę jednego z posłów, że kur

ALGER, ii.XI (Reuter). — Z głów 
nej kwatery sprzymierzonych komuniku 
ją, że gen. de Gaulle naciska komuni
stów, aby przystąpili do Narodowego Ko 
mitetu Wyzwolenia, ofiarowując im te-

LONDYN, 11.XI (PAT). — „As
sociated Press’’ donosi z Waszyngtonu: 
„Informacje pochodzące z odpowiednich 
źródeł dyplomatycznych mówią, że przy
mierze sowiecko - czeskie zawiera klauzu 
lę umożliwiającą przystąpienie w przy
szłości innych państw. Pierwotnym prze
znaczeniem klauzuli tej było otwarcie mo 
żliwości dla trój przymierza obejmującego 
także Polskę. Urzędnik ambasady R. P. 
ujawnił, że Polska wysunęła wobec kon
ferencji moskiewskiej sugestie powołania 
do życia komisji wschodnio - europejskiej 
na wzór komisji śródziemnomorskiej dla 
zajmowania się tymi zagadnieniami, któ^e 
powstaną, gdy armia czerwona dojdzie do 
?olski."

„United Press” w depeszy z Londynu 
donosi: „W Londynie twierdza, że w cza 
sic konferencji moskiewskiej przedyskuto 
wano sytuację sowiecko - polską, a w wy 
niku zawiadomiono Benesza, że nie ma 
zastrzeżeń przeciw jego zamiarom podję
cia podróży do Moskwy”. Ta sama agen 
cja w depeszy z Waszyngtonu donosi:

--•------ ---------- wojskowa wiel a mniejszymi krajami przyczynia się do
kich mocarstw zawsze była głównym po1 wojny.”

EKSPEDYCJA PACZEK DO ROSJI 
innych krajów oraz poszukiwania adre
sów: — Szwajcarski Dom Wysyłkowy 
„EGO”, Tel-Aviv — ul. Hess 1; Je
rozolima — ul. Ben Jehuda 2; Reho- 
voth — Ketbel, księgarnia.

ALGER. — Nowy francuski Komi
tet Narodowy wydał deklarację, w której 
określa cele Francji Walczącej: klęska 
wroga, triumf sprawiedliwości, ustanowię 
nie spowrotem republiki demokratycznej 
i społecznej oraz odbudowa wielkości Frań 
ej i.

Komitet wyraża uczucia miłości i dumy 
oraz pełnego zaufania armii, marynarce 
i flocie powietrznej i kierownikom walki 
podziemnej.

duje się już równielż o 59 mil od Kijowa., kę produkcji. Komuniści na razie odma-

minister odrzekł, że współpraca anglo- 
amerykańska ną tym odcinku_iest_ścisła.

rania»iy<.xna wiadomość
TOKIO, 11.XI (Reuter). — Radio ja 

pońskie ogłasza fantastyczną wiadomość, 
jakoby japońskie samoloty przydzielone 
do marynarki zniszczyły wielki konwój 
amerykański na -południe od Bougain
ville (Arichpelag Wysp Salomońskich). 
Wedle tej fantastycznej wiadomości. Ja
pończycy mieli zatopić 4 pancerniki, 8 krą 
źowników i 3 kontrtorpedowce

li wielkiego znaczenia wojskowego.”
JEROZOLIMA, ii.XI (PAT). — 

Radiostacja „Świt’’ poda je, że bestialski 
teror szaleje nadal na ziemiach polskich.

Kierownictwo Walki Podziemnej zapo 
wiedziało odwet jeśli łapanki nie ustaną. 
Odwetem było wykolejenie 3 pociągów 
niemieckich.

Radiostacja „Świt” ogłosiła komunikat 
Kier. W. P. z dnia 29.X:

„W dniu 21 października siły zbrojne 
K.W.P. przeciwdziałając akcji łapanko
wej w Warszawie, stoczyły na Nowym 
Świecie i na ul. Targowej formalną bitwę 
z policją niemiecką, która poniosła ciężkie 
straty.

W dniu 24 października walka rozgorza 
la. na ulicy Ząbkowskiej i ponownie na 
Targowej, a w czasie niej wielu poliejan 
tów niemieckich zostało zabitych i ran
nych.

PROGRAM KIN W TEL-AVIVIE.
ALLENBY — „Commandos strike at dawn” 

(„Komandosi uderzają o świcie”)
AMAMIT — „Dr Jekyll and Mr. Hyde”. 
EDEN — „Le déserteur” („Dezerter”) 
ESTHER — „How steel was forged” („Jak 

kuta była stal”)
GAN RENA — „Pimpernal Smith”.

♦ MOGRABI — „It started with Eve” („Roz
poczęło się od Ewy”)

DPHIR — „Ship Ahoy”.
ORAH — „Retour a 1’aube” („Powrót o świ

cie”)
BHDEROTH — „The mortal storm” — 

(„Śmiertelna burza”)

wiają, domagając się zapewnienia reform raud pozostał już tylko jeden Rene Meyer 
społecznych i „odpowiedniego prowadzenia 
wojny”.

ALGER, ii.XI (Reuter). — Specjał 
ny korespondena Reutera donosi, że ustą 
pienie gen. Giraud ze stanowiska jedne
go z dwóch prezesów Narodowego Ko
mitetu Wyzwolenia nastąpiło po kilku 
tygodniowych rokowaniach. Dymisja je
go miała na celu usunięcie śladów tych 
tendencji politycznych, które znalazły tak 
silny wyraz w pierwszych dniach po uwol 
nieniu Afryki północnej, a który przeciw 
nicy określali słowami: „flirtowanie z du 
ehern Vichy”. Z wszystkich ludzi wpro 
wadzonych do Komitetu przez gen. Gi-

LONDYN. — VIII armia jest już w 
pełni gotowa do ataku na linię zimową 
Rommla. W tej chwili Brytyjczycy panu 
ją nad sześciomilowym odcinkiem, nad 
rzeką Sangro.

LONDYN. — Goering wygłosił mowę 
na zebraniu przywódców hitlerowskich 
w Monachium. Mówił o wojnie lotniczej. 
Treści mowy nie ujawniono.

Generał Jodel, najbliższy zaufany Hi
tlera, również przemawiał uzasadniając te 
zę, że Niemcy mogą zwyciężyć. Zakoń
czył słowami: „Nie zaprzestaniemy ni
gdy walki, dopóki nie zwyciężymy!”

LONDYN. — Armia brytyjska wy
posażona jest zupełnie do totalnej ofen
sywy, na lądzie, morzu i w powietrzu.

Takie oświadczenie złożył brytyjski mi 
nister Duncan Sandel, na otwarciu wy
stawy lotniczej w Londynie. Powiedział 
on również: „Wierzymv, że weszliśmy 
w końcowy okres wojny’’.

Albania
nie prowadzi wojny
LONDYN, 11.XI (Reuter). — Radio 

węgierskie podaje wiadomość, że albańskie 
Zgromadzenie Narodowe unieważniło da 
wną uchwałę, wedle której Albania znaj 
dowała się automatycznie w wojnie z ty 
mi wszystkimi państwami, które pozosta 
wały na stopie wojennej z Włochami. — 
W ten sposób Albania uznała się za pań 
stwo nie prowadzące wojny.

Gode. 13—13-15 dziennik radiowy oraz re
cital fortepianowy Fryderyka Portnoja. W pro 
gramie Chopin. Godz. 22.40—22.50 komuni
katy.

Z granicy hiszpańskiej
MADRYT, 11.XI (Reuter). — Nie

mieckie dowództwo we Francji zarządzi
ło całkowitą ewakuację ludności cywilnej 
z pasa nadbrzeżnego od granicy hiszpań 
skiej po Bordeaux. Pas ewakuowany ma 
szerokość 15 mil.

Formalna wojna
KAIR, ii.XI (Reuter). — Kwatera 

główna gen. Michajłowicza stwierdza^ że 
walki między wojskami jugosłowiańskimi 
a Niemcami przyberają coraz to większe 
rozmiary zwłaszcza nad rzeką Limą.

Wymiana jeńców
KAIR, 10.XI (Tel.). — Do Kairu i 

Aleksandrii przybyły transporty brytyj
skich jeńców wojennych, wymienionych 
na podstawie umowy opartej o konwencję 
genewską. Wśród wymienionych jeńców 
znajduje się dużo Anglików i Nowoze
landczyków, którzy znajdowali się w Pol
sce, zwłaszcza w okolicach Łodzi.

Nie uda się
BOMBAJ, 11.XI (Reuter). — Japoń 

czycy usiłują namówić hinduskich jeńców 
wojennych, aby wstąpili do wojsk walczą 
cych z Aliantami. Wiadomość tę ogło
szono wczoraj urzędowo w New Delhi.

KALENDARZYK
Dziś: Marcina B. W.
Jutro: Witolda.

— Polskie' dywizjony lotnicze wzięły 
udział w dniu wczorajszym w nalotach 
na obiekty w północnej Francji.

— DNB podając mowę Hitlera 
ogłosiło następujących jego słów:

„Gdyby naród niemiecki załamał 
nie uronię ani jednej łzy, gdyż będzie to 
dowodem, że zasłużył on na taki los.”

— Z baz lotniczych na Azorach dzia
łają już samoloty sojusznicze o dalekim 
zasięgu.

— Radio niemieckie podaje, że po osta 
tnim. bombardowaniu Duesseldor^u było 
3.000 zabitych i 12.000 bezdomnych. — 
Ostatnio ograniczono w Niemczech ruch 
pociągów pasażerskich.

— Radio Vichy ogłasza, że wszyscy Li 
twini przebvwaiacy we Francji, o ile do 
dnia 15 grudnia br. nie zarejestrują się 
w biurze uchodźców litewskich w Pary
żu, beda traktowani na terenie Francji ja 
ko obywatele sowieccy.

— W Paryżu zmarł wielki książę Bo
rys, kuzyn ostatniego cara.

Ekspedycja Paczek do Rosji
i innych krajów oraz poszukiwanie adresów 

Szwajcarski Dom Wysyłkowy 
” Tel-Aviv, ul. Hess 1 róg Allenby 33

I Jerozolima, Leibovich, ul. Ben Jehuda 2, Sansur's Bldg. 
Haifa, dr Grosshut, ul. Herzl 32. Księgarnia 
Nathania, Dom Handlowy Kuschlin, ul. Herbert Samnel 
Rechowoth, Keibel, księgarnia,ul. Herzla.naprz.Ang.-Pal.Banku

rząd polski nie będzie teraz 
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układzie. Polska jest jedynym chciał podpisać tego układu.

Znowu protest
SZTOKHOLM, 11.XI (R). — Poseł 

niemiecki w Sztokholmie założył po raz 
trzeci w ciągu dwóch tygodni protest prze 
ciw „ciągłym nieprzyjaznym wystąpieniom 
prasy szwedzkiej wobec Niemiec”.

W Waszyngtonie mówi się. że każdy krajem, będącym w tym położeniu geo- 
kraj mający granice z Rosją i Czecha- graficznym, ale obserwatorzy polityczni

W sprawie przyszłej organizacji świata
I dowały zawsze największe awantury. Nié I wodem wojen. Rozróżnienie między nimi 
ograniczona suerenność ™:J----- =.» d.s

Podróż Roosevelta?
LONDYN. 11.XI (Reuter). — „Nęw nych krążą wieści jakoby Roosevelt miał 

York Times’’ zamieszcza depeszę z Wa- niedługo opuścić Amerykę udając się na 
szyngtonu, iż w stolicy Stanów Zjednoczo naradę z Churchillem i Stalinem.

'SZTOKHOLM, 11.XI (R). —Rzecz 
Mik armii niemieckiej oświadczył wczoraj 
korespondentom zagranicznym: „Wielkie 
siły rosyjskie atakują na całym froncie 
od Krymu do Newla. Szczególnie gwałtów 
ne są ataki w kierunku na Krzywy Róg 
i na południe od Dniepropetrowska. Na 
froncie na północny zachód i południowy 
zachód od Kijowa toczy się zawzięta bi
twa. Wojska nasze cofnęły się na nowe 
stanowiska wobec ogromnej przewagi li
czebnej wroga. Rosjanie atakują ustawicz 
Mienie nasz przyczółek mostowy Chersoń. 
Ciężkie walki toczą się zarówno na od
cinku Smoleńska jak i Newla. Lokalne 
wyłomy w naszych liniach zostały wyrów 
lane. Na całym froncie pogoda jest bar
dzo zła. Pomimo to gwałtowność walk ro 
śnie. Nieprzyjaciel rzuca coraz to nowe 
formacje piechoty na nasze linie.”

MOSKWA, ii.XI (Reuter). — Korę 
spondent Reutera Harold King telegra
fuje: Nowa faza ofensywy sowieckiej, 
której początkiem było zdobycie Kijowa, 
prowadzona jest z całą energią na szero
kim froncie od Krymu do błot Prypeci. 
Na froncie stumilowym, na północny za 
chód i na południe od Kijowa Niemcy 
cofają się stale w kierunku rzeki Boh. 
Nowy ruch oskrzydlający przeprowadza
ją obecnie potężne siły rosyjskie zmasowa 
mc w rejonie Perejesławia. Posuwają się 
•ne ku Białej Cerkwi, położonej o 50 mil

słowacją uprawniony jest do udziału w sądzą, że 
podobnym u--------- --------- .

LONDYN, 11.XI (PAT). — Anne] 
O’Hare MacCormick pisze na łamach 
„New York Times”: „Oświadczenia mo
skiewskie są dobrą wiadomością dla pod 
bitych narodów. Kładą one kres — pi
sze autorka — najgorszej zmorze: widmu 
odrębnego pokoju, lub jakiejś formie po
wojennej współpracy między Rosją a Nie 
mcami. Należy sobie jedynie wyobrazić 
los Polski i innych państw graniczących 
z Rosją w takim wypadku, aby zdać so
bie sprawę jak niezmiernie widoki tych 
państw rozjaśniły się, gdy ugoda moskie 
wska przekreśliła te możliwości.! Ponadto 
niebezpieczeństwo to zastąpiła obecnie 
trwała nadzieja niezależności i bezpieczeń 
stwa każdego narodu, nadzieja wynikają 
ca z przyrzeczenia, że Rosja nie będzie pro 
wadzić odrębnej gry i że Europa nie cc 
dzie podzielona na sfery wpływów, że nic 
nie będzie dokonane bez konsultacji potnie 
dzy mocarstwami wschodu i zachodu.”

LONDYN, 11.XI (PAT).—Edward 
Mowrer pisze w sobotnim „New York 
Post”: „Prawdziwym celem organizacji 
międzynarodowej musi być zastąpienie sy 
stemu wielkich mocarstw. Nadzieja świa 
ta leży w związku równych z równymi 
i wolnych z wolnymi — zwrot ten jest 
wzięty z aktu Unii polsko - litewskiej w 
r. 1569. Historia wykazuje, że to me ma 
łe państwa, ale wielkie mocarstwa powo-

W JEROZOLIMIE .
EDEN — „Panama Hattie” (^Panamski ka

pelusik”)
EDISON — „Mutiny on the Bounty” („Bunt 

na statku Bounty”)
ORION — „Coastal Command” („Dowódz

two wybrzeża”)
REGENT — , A Yank in the RAF” („Jan- 

kes w RAF-ie”) •
REX — „When ladies meet” („Gdy kobie

ty spotykają się”)
TEL-OR — „Adam had four sons” („Adam 

miał czterech synów”)
ZIOŃ — „A Yank at Eton” („Jankes w 

Eton”).

Zawsze zadowolony będziesz KUPUJĄC i naprawiając

Wieczne pióra
* tylko u KRÓLA PIÓR, TEL-AVIV, ALLENBY 75, sklep w podwórzu. 

Wytnij ogłoszenie — przy kupnie 5 proc, rabatu.

SZTOKHOLM, 11.XI (R). — Radio 
szwedzkie podawało co następuje: „Z dnia 
na dzień wzrasta teror niemiecki w Polsce. 
Wieści jakie nadchodzą są wprost strasz
liwe, ale wraz z terorem wzrasta również 
wola walki Polaków. Niemcy byli zmu
szeni rzucić na Polskę nowe liczne oddzia 
ly SS. Z dnia na dzień wzrasta sabotaż, 
kierowany przez władze Polski podziem
nej. Walka w Polsce nabiera w tej chwi-

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
Słowo w Poszukiwaniach” 8 milsów.


